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uni owanej 


Piątek dnia 11 Lutego 1921 roku. 
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Polska musi się 


zbliżyć do Włoch 


Wspólna deklaracja rządów 


francuskiego i polskiego stwier- 


dza daleko idące pomiędzy obu rzą 
dami porozumienie w sprawach po 
litycznych. Wobec takiej deklara- 
ji onej publicznie i zako- 
j  sprzymierzeńcom, 
nawet spisanie sojuszu już mie jest 
potrzebnem. Polska zyskała pod- 
czas dni paryskich jeszcze dowód 
więcej, że Francja jest jej szcze- 
rą pezęjacióżką w 
Przyjaciół przecież nigdy za du 
żo. Potrzebuje ‘ich człowiek pry- 
watny, potrzebuje i państwo. I tak 
jak w życiu prywatnem, również 
iw polityce przyjaźń bywa naj- 
trwalszą, gdy się oprze — prócz 
sympatji — także i na dobrze zro 
zumianym interesie materjalnym, 
Prócz "zako z jest jeszcze jeden 
naród w Europie, który oddawna 
żywił i żywi dla Polski i dla po- 
laków bardzo duże i bardzo trwa 
łe sympatje. Tym narodem są wło 
si. I dlatego jest obowiązkiem dy 
plomacji polskiej, by dążyć do ści 
ślejszego zbliżenia politycznego mię 
dz Włochami a Polską. 
zeba zatem wynaleść takie in 
teresy polityczne i gospodarcze, 
które mogłyby utworzyć. podsta- 
wę dla sojuszu, albo przynajmniej 
orozumienia politycznego między 


/łochami i Polską. Polska rozu-: 


zbliżenia. 
y zrozumia- 


mie potrzebę taki 
Chodzi teraz i o to; 


PU taką potrzebę także i Włochy. 
o 


lska pamięta, że cała joj kultu 
ra literacka, towarzyska, domowa 
najws e okresu jej dzie: 
jów Wieku tego; wyrosła na 
gruncie włoskim. Z Włochami o- 
raz ich wpływem na Polskę jest 


-~ awiązanym jak najściślej najwspa 


nialszy rozkwit polityczny i piś- 
mienniczy Polski Zygmuntowskiej 
Masze miasta kwi tak długo 
póki górował w nich wpływ miesz 
czaństwa włoskiego, do którego w 
starej Warszawie trzecia ezęść do 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZEO LITERACKI 


mów należała w samym rynku. 
Nasza literatura rozkwitła wtedy, 
gdy nasza młódź studjowała licz- 
nie i silnie na włoskich uniwersy 
tetach, My o tem wszystkiem pa- 
miętamy ze wdzięcznem sercem. 
Ą nie brakuje faktów, które świad 
czą, że i we Włoszech pamięć o 
bliskich i serdecznych stosunkach 
z polakami i z Polską trwają po 
dzień dzisiejszy, Gdy jesienią 1918 
roku  rusini, podmówieni przez 
Wiedeń i Berlin, zagarnęli częścią 
Lwowa i częścią Galicji Wschod- 
niej, rząd włoski był pierwszym 


-z rządów europejskich, który przy 


szedł nam bezinteresownie z po: 
mocą. Przysłał bowiem armaty 
włoskie wraz z amunicją i na- 
wet nie przysłał rachunku za tę 
pomoc. A gdy go polacy spytali o 
ten rachunek, odparł, że policzy 
się z nami, gdy się nam będzie 
powodziło lepiej. . 

Z takiem państwem i z takiem 
narodem Polsce nie powinno być 
trudno porozumieć się politycznie, 
Pierwszym punktem stycznym jest 
wspólna troska, by ma tron czy 
to węgierski, czy anstrjacki nie 


wróoili Habsburgowie. Następnie 


Polska po otrzymaniu Górnege 


Sląska będzie mogła dostarczać 
Włochom dużej ilości węgla. Te 
ilości będzie mogła znacznie, ale 
to znacznie powiększyć, gdy się 
zabierze do racjonalnego eksploa- 
towania na wielką skalę Zagłębia 
Krakowskiego. Polska powinna 
także odgrywać rolę pośrednika i 
łącznika między Włochami i Fran 
cją, ponieważ pomiędzy tymi dwo 
ma narodami od czasu konferen- 
cji Paryskiej zapanowały stosun- 
ki nie tak dobre, jak to dziać się 
powinno. Polska uzyska zapewne 
z biegiem czasu pewne wpływy w 
Jugosławji. Tych? wpływów po- 
winna użyć także na korzyść po- 
lepszenia stosunków włosko-jugo- 
słowiańskich. Dla Polski, która 
się musi stać czynnikiem, trwałe: 
pokoju w Europie, nie megło- 
By być rzeczą obojętną, gdyby 
Włochy znowu zawiązały bardzo 
ścisłe stosunki polityczne z Niem- 
cami, ponieważ taki fakt podzia- 
łałby na te ostatnie podniecająco 
w kierunku wojowniczym, co wła 
śnie wpłynęłoby źle na atmosterę 
pokojową Europy. Polska stara- 
Jac się o zbliżenie do Włoch, bę- 
dzie pracowała równocześnie nad 
utrzymaniem pokoju na konty- 
nencie europejskim. | 


Adam  Newieki. 


Wiadomości polityczne, 


Rozstrzelanie delegacji ukraińskiej 


„Ridayj Kraj“ donosi: Delegacja lu- 
dności Ghersońszczysny, która w liczbie 
42 osób zdążała do kwatery atamana 
Petlury-=została przez bolszewików po- 
chwyconą na stacji Źmerynka, Rozstrze: 


A RE 


Cena 5 mk. 


WYROK ŚMIERCI 


Sąd Okręgowy w Częstochowie, 
jako Sąd Doraźny na posiedzeniu w dniu 8 Lutego 1921 roku 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej orzekł. 
STANISŁAWA KRAWCZYKA lat 37, syna Józefa | Franciszki i STANI- 
SŁAWA QUDĘ lat 33, syna Wincentego | Franciszki, posterunkowych Po. 
licji Panstwowej Kolejowej, za kradzież towarów wartości około 700.000 Marek, 
w związku z urzędowaniem i 2 pogwałceniem obowiązków służbowych, popełnio- 
ną wspólnie z innymi w nocy z 6 na 7 Stycznia 1921 roku, z zamkiętego "ma: — 
gazynu Agenci Celnej w Herbach, przyczem skradzione mienie było im powie- 
c 


rzone z tytułu 


h stanowisk slużbowych na zasadzie art. 1. p. 1 Ustawy zędnia 


50 stycznia 1920 r. w przedmiocie odpowiedzialności Urzędników za przestęp= 


stwo popełnione z chęci zysku, Rozporządzenia Rad 
dnia 1920 roku w tymże przedmiocie. art. 19 i 20 


Ministrów z dnia 16 Sier- 
stawy z dnia 50 czerwca 


1919 roku o Sądach Doraźnych. art. 51 i 25 Kodeksu Karnego, 
skazać ha karę śmierci przez rozstrzelanie 
z pozbawieniem „wszystkich praw stanu - 


Wyrok ten został wykonany dnia 10 Lutego 1921 roku o godzinie T ra= 


ne w Częstechowie na przedmieściu Kale. 


Prokurator przy Sądzie Okręgowym w Częstochowie 
Dr. Z. Piernikarski. 


Sekretarz: J. Solarczyk. 


Wykrycie gniazd 


_ ŁÓDŹ 10.2 — Specjalna organy Poli- 
cji łódzkiej dokonały rewizji w koopera- 
tywie „Robotnik* przy ul. Wólczańskiej 
róg Karola, Głubernatorkiej, oraz przy al. 
Starozarzewskiej, poczem lokale ze zosta 
ły opieczętowane, lqmtytucja ta o- 
panowena była w zupełności 
przez komunistów gdyż ka- 
żdy z członków zarrądu ko- 
operatywy był zarazem dzia- 
łaczem partyjnym. 

" Niektórzy z nich byli wybitnymi człon 
kami Okręgowego Komitetu Komunistycz 
nej Partji Robotniezej Polski. W wyniku 
rewizji, dokonanej zarówno w lokalu koo 
peratywy „Robotnik, jak i w prywatnych 
mieszkaniach członkow zarządu tejże, 


wykryto olbrzymie masy lite- . 


ratury komunistycznej w po= 
staci broszur pism i odezw, 
oraz dokumentów, potwier- 
dzających przynaleźnsśo ich 
właścicieli do partji komuni» 
stycznej. 

Łomiędzy tą literaturą znajdowały się 
wydawnictwa Centralnego Komiteta K, 
P.R.P. w Warszawie, jak również i wy- 
dawnictwa lokalne Komitetu Łódzkiego. 
Między tymi ostatojemi sznalezieno kilka 
naście tysięcy ostatniego numeru ezaso- 
pisma „Komuna“, oraz odezw w sprawie 
bezrobocia na kolejkach podjazdowych, w 


Fryzjer komunista. — Składy literatury. — Liczne areszto. | 
wania. 8 


W miasteczku Sulejowie pod Piotrko 


wem, wykryto ognisko propagandy haseł 
"katieskioisie,: © PAY 


Ognisko to znajdewało się w zakładzie 
frysjerskim 1 w mieszkaniu Feliksa Wile 
mańskiego, który przed niedawnym cza. 
sem przesiedlil się z Piotrkowa do Sule- 


jowa. 


lano z niej 26 osób, a reszta rozbiegła 
się po wsiach. ` 

W skład delegaci wchodzili nietylko 
Ukraińcy, lecz | żydzi, Rosjanie i -keloni: 
ści niemieccy, 


Czam sig zajmowała kooperatywa rohotnicza. — Wysyłane 


7 —literaturę-deo Częstochowy. 


w Wilnie, 


À : 
komunistycznych. E 
Telefonem od koresp, „Kurjerą Częstochowskiego“, A 5 
sprawie konfliktu w przemyśle włókien- i 
niczym, a także specjalne odezwy w spra 
wie bezrobosia i odeżwy do żołnierzy gar 
nizonu łódzkiego. W kooperatywie É =ż 5 


botnik* koncentrowała się generalna eks 
pedycja bibuły komunistycznej, skąd roz- 
syłano ją do prowincjonalnych ośrod. 
ków Województwa Łódzkiego — 
i Częstochowy. Znaleziono też 
oe A kontaktu członków za- 
rządu kooperatywy z metro» 
poljami ruchu bolszewickie- 
go w Moskwie i Wiedniu. Wy- 
nik rewizji rzucił też kompromitujące 
pod względem etycznym światło na człon 
ków zarządu kooperatywy „Robotnik, 
gan u niektórych z nich zna- 
eziono zmagazynowane w 
większych ilościach różne F> 
produkty pochodzące ze skia _ 
dów Stowarzyszenia Mani- 8 
dzięlczego, jak: kakao, sar- 

dynki, cukier, mydło toaleto- 
we i do prania i t. p. 3 


„Świadczy to że „działacze“ ci oprócz 
działalności politycznej, nie zapominali, o 
zapewnieniu sobie korzyści materjalnych 
z czego robotnicy, członkowie danej ko- 
operatywy powinni wyciągnąć odpowied. 
nie konsek wenoje, 


ma me AM "W 


Pedczas rewizji w mieszkaniu Wilmań — 
skiego znaleziono formalny skład broszur" _ 
gazet | odezw, wydawanych przez komu. 
nistów polskich, Ee 

W związku z tem nastąpiły w Sale 
wie i w Piotr«owie liczne rewizje i ar 
sztowania. 


W Wilnie. 


Gen. kontroler I Komisji Rządząo 
p. Ohomiński, podał się 
dymisji. f 


Obietnice Petlury. 


Wedle „Ukraińskiego Wistnika* na 

__ pierwszem posiedzeniu Rady Republiki U 

= kraińskiej w Tarnowie wygłosił Petlura 

~ mowę powitalaą, w której wzywał do 

_ jedności narodowej i dyscypliny państwo 

|. wej, zapowiadając Rusinom małopolskim 

~ personalną autonomję gwarantującą pra- 

wa mniejszości narodowej, W zakończe 

nia podniósł ważność współżycia z naro 

= dami sąsiadującemi, a zwłaszcza z zas 

' przyjaźnioną Polską. Radzie przewodai- 
czył dr. Łypa. 


Rokowania pokojowe. 


4 Rokowania pokojowe w Rydze stanę: 
|. ły na martwym punkcie, Delegaci bol- 
szewiccy nie ustępują z zajętego ostatnio- 
stanowiska w oałym szeregu spraw i 
czekają — rzekomo — dyrektyw z Mos: 
= kwy: Z tego powodu najważniejsza w 
_ danej chwili 
~ może być zupełnie zwoływana. Również 
do czasu załatwienia sprawy złota, bol: 
szewicy nie - chcą mówić o formie i su- 
mie odszkodowania za wywieziony inwen 
tarz kolejowy i wogóle majątek państwo 
wy. Tkwi w tem jak wyczuć można —gra 
polityczna — dość ryzykowna. Delegacja 
3 polska z tem się liczy i — jak sądzić aa 
= loży — atutów ze swych rąk nie wypu- 
ści,— 
Po powrocie, » 
Naczelaik Państwa podjął juź swe 
czynności urzędowe. W czasie jazdy do 
Belwederu po przyjeździe Warszawy w 
dniu wczorajszym, omówił z prezyden: 
tem gabinetu Witosem cgólne wrażenia z 
podróży paryskiej, jl i 
stawi na specjalnej konferencji 2 prezy= 
dentem, zapowiedzianej na czas najhliż: 
Szy. 


pomadka owad 
blia) 


Różne nowiny. 
`. — Dowiadujemy się, że podczas poby 
tu Naczelnika Państwa w Paryżu otrzy- 
mał również Virtuti Militari trzeci z 
marszałków Francji Joffre. Marszałok 
= Pilsudski wysłał do marszałka Joffre'a 
Ś odręczne pismo, wyrażając? ke Z pr 
Ee a_mi nnóni , nga aqo_nudarara warja 
| -- 80 męstwa, “talenta £ wielkich cnót Żoł- 
 __..nięrskich. z 
— W poselstwie sowieckiem w Rydze 
zdarzył się niewyjaśniony dotąd wypadek 
= zabicia kurjera, Władze łotewskie usi- 
= aują przeprowadzić w tej sprawie śledz- 
= two. Jest ono prowadzone za pośredni- 
=  cetwem ministerstwa spraw zagranicznych 
__ Narazie usiłowania władz śledczych są 
__ bezskuteczne, gdyż tajemniczą śmierć kur 
_ jera upozorowano wypadkiem. 
|. — Projekt roformy rolnej zatwierdzo 
ny przez byłą tymczasową komisję rzą- 
_ dzącą ma być poddany rewizji i zmiąe 
U BEST sa 
.  —- Aójutantura Naczelnego Bowódz: 


komisja — redakoyjna nie. 


szczegóły zaś przed: - 


Częstochowa, 10— II—21, 
Sytuacja wewnętrzna. 


Sejm podejmuje jutro ponownie SWc= 
je obrady. Na porządku dziennym Sta- 
nie dyskusja nad oświadczeniem p. pre- 
zesa ministrów, złożonem przed dwoma 
tygodniami. Do tej pory w sprawie te 
go oświadczenia rządowego przemawiał 
jedynie p. poseł Daszyński do niedawna 
kolega ministerjalny i zastępca p. preze- 
sa ministrów. Oszczędzając osobę p. Wi 
tosa, p. poseł Daszyński krytykuje bar- 
dzo ostro program rządu. rytykował 
jednak—jak można stwierdzić to na pod 
Stawie jego wywodów — nie ze stanowi- 
ska partyjnego. Programu, przedstawio- 
nego przez p. Witosa, p. poseł Daszyń- 
ski nie uznawał. bynajmniej za zły. Do 
magal się on jedynie, aby wykonawcą 
tego programu był gabinet złożony wy- 
łącznie z przedstawicieli piastowców i so 
cjalistów, czyli—-według wyrażenia p. po 
sła Dastyńskiego—tylko gabinet lewico: 
wy. W dnia dzisiejszym zabiorą głos 
przedstawiciele innych stronnictw. Pos ł 
Głabiński, na posiedzeniu sobotniem wy- 
raźnie tego prawa wypowiedzenia opinji 
o programie p. Witosa, domagał się dla 
innych stronnictw. Należy przytem przy 
puszczać, że inne stronnictwa wzniosą się 
po uad ciasre stanowisko partyjne i przyj 
rzą się programowi p. Witosa ze atano* 
wiska jego użyteczności dła państwa i 
dla narodu polskiego. 


e=- ~u H F ET 


-peszy wspomniał o wywiadach, 


S ytuacja międzynarodowa, 


Prasa niemiecku, aż do początków ty- 
godnia bieżącego, wobec podróży Nac.el- 
nika Państwa do Paryża, zachowywała 
się tak, jak gdyby chciała pokazać, że 
jest to epizod pozbawiony wszelkiego zna 
czenia. Dzienniki niemieckie prawie nie 
podawały opisów przyjącia marszałka Pił 
sudskiego w Paryżu. Pominęły one mil- 
czeniam mowy francuskich mążów stapu 
i przemówienia naszego Naczelnika Pań. 
stwa, Zaledwie od czasu do czasu ten 
albo inny dziennik w jakiejś krótkiej de- 
udzielo 
nych prasie francuskiej przez p. ministra 
spraw zagranicznych, ks, Sapiechę. Ta 
taktyka prasy niemieckiej, taktyka zbaga 
telizowania podróży marszałka Piłsudskie 
go do Paryża, zawiodła przecież niemców 
na całej linji. Zwykły to los wszystkich 
manewrów politycznych niemieckich ni 
gdy nie liczących się z rzeczywistością, 
Po ogłoszenia wspólnej deklaracji fran- 
cuskd polskiej prasa niemiecka z jednej 
ostateczności wpadła w drugą. Nistylko 
przestała bagatelizować podróż marszałka 
Piłsudskiego do Paryża, lecz natychmiast 
uderzyła w wielki dzwon tewogi. W swo 
ich wizjach ujrzała jaż armję polską, 
wkraczającą do Prus Wschodni.h. Pomi 
jejąc tą przesadę niemców, ma się jednak 
wrażenie, że od tej pory niemcy zerwą 
z metodą uważania Polski za państwo 
sezonowe, które runie lada miesiąc. Na- 
uczą się oni niebawem liczyć się u pań- 
stwem polskiem jako ze stałym i trwa 
łym czynnikiem polityki międzynarodo 
wej w Kuropie środkowej i wschodniej. 


i — 


twa wojsk: Litwy Srodkowej stwierdza, 


"że gen. Żeligowski koaferował w War- 


szawie z Naczelnikiem Państwa,” prezy- 
dentem -Witosem i ministrem  Sapiechą, 
natomiast nie konferował z pulk. Har- 
digny. 


Przedstawiciel sowdepji w Amery 
ce Martens przybył do Rygi ze swymi 


200 współpracownikami, 
pak Moskwy izono, 12 zpdzin 
v'uztei prach. "W" tetafirgicznych -zas 


Re sadach w Carycynie miano tym sposo- 
bm uruchomić wielki piec Martinawski, 
12-godzinny dzień zaprowadzono także w 
Sierpuchowie w zakładach S:arapow* 


kich. 
6 mmm "| "HB 


Sensacyjne odkrycie literackie. 


W sferach literackich Krakowa wiel- 
kie zainteresowanie wywołuje wiadomość 
o miezw ykłem odkryciu literackiom doko. 
nanem przez prof J- Kallenbacha. Na 
podstawie niejasnych wzmianek w lis= 
tach Jul. Ursyna Niemcewicza do ks. A= 
dama Czartoryskiego, znakomity uczony 


jakby 


` dlaczego. przy ówozesnoj cenzurze komes 


ednalazł w archiwum rodzinnem ks, Czar 
toryskich rękopis całkowicie wykończonej 
komedji pięcioaktowej Niemcewicza, o któ 
rej histórja literatury dotąd nie wiedzia- 


ła, Pisana od kwietnia do sierpnia 1850 


roku, komedja zatytałowana „Dwa Stołu 
ki* daje era bana obraz niespokojuego 
nastroju przedpowstaniowego w stolicy i 
jak wszystkie utwory poety przeniknięta 


zarazem zdnmiawającą, u 78: R 


tora młodzieńczością myśli, To tłumaczy, 
dja nie mogła być grana ani wyjś 

druku i spoczęła w p nit geta haj 
wie sensacyjnem jest jednak w odkrytej 
komedji pokrewieństwo pewnych moty- 
wów akcji z III częścią „Dziadów“ pisa= 
ną o dwa lata p 'żniej, Intryga $osnuta 
jest około prześladowania tajaych stowa- 
rzyszeń wśród młodzieży warszawskiej 
przez senatora Nowosiloowa, który u Niem 
cowioza, ze względu na swą wadą f.zycz- 
ną, występuje pod przejrzystem nazwis- 
kiam Zyzow i traktowany jest jako figu- 
ra komiczna. Akt 4-ty przedstawiający 
przesłuchiwania obwinionego studenta Mi 


nej ławce, pokrytej skorupą mchu 


łosza przez Zyzowa uderza analogja pew- 
nych ustępów ze sceną u senatora w 
„Dziadach*. Teatry polskie pokusa się 
niezawodnie z wystawieniem tej intere= 
sującej 30 letniej „nowcści*. która w nie 
długim czasie ma wejść najpierw na de: 
ski teatru krakowskiego, poprzedzona pre= 
lekcją prof. Kallenbacha. 


SĘ: Deesa aace i aS. 
GA i k 
roniKa 
„Koło miłośników soeny'. 
Dzieki usilnym staraniom i zabiegom 
p. E. Stokowskiego, kierownika i reżyse 
ra teatrów amatorskich w Częstochowie, 
organizuje się „Koło miłośników sceny w 
Częstochowie“, 
Zapisy na członków odbywają się co- 
dziennie w lokalu Stow, Rzem, Przem. 
(I aleja nr. 9), gdzie w dniu 14 b, m. o 


godz. 8 wiecz. odbędzię się organizacyj- 
ne zebranie Koła. 


Jeden miljoner więcej. 

Wyłosowana w ostatnim ciągnieniu a 
miljonówka sprzedana została przez od: 
dział mińsku Banku Tow. Wspóldzielcz, 
Kapił ją przygodny klijent niejaki Gó- 
ralski, woźny banku. 

Ważne zebranie. 

W dn. 18 b. m. w lokalu Stow. Rzem 
Przem. odbędzie się punktualnie o godz. 
8 pp. zebranie Częstochowskiego Koła Li. 


-gi Antybolszewickiej. 


Ze względu na ważność obrad, Częst 
K. L. A. zwraca się z gorącą prośbą do 
ogóła mieszkańców miasta j okolicy o li- 
czne przybycie na zebranie, Ponieważ Li- 
ga Antybolszewicka stoi na gruncie nam 
rodowo chrześcijańskim i ma za zadanie 
szerzenie wiedzy o potrzebach Narodu 
Polskiego, pomiędzy masy nieuświado- 
mione, przeto do pracy tej stanąć musi 
inteligancja jako to: doktorzy, książa, am s 
dwokaci, inżynierowie, nauczycielowie i 
wszystkie jednostki, które mogą przyczy= 
nić się do podniesienia poziomu umysło- 
wego mas najszerszych. 2) 

Na zebraniu przemawiać będzie ks.: 
dziekan Owrócki, K. A. Zych, autor ksią: 


£ a 
E n LAI, z BA apel do z 
gólu nie przebrzmi tym razem bez eos” 
Czekamy! 

Zarząd, 


O prace dla zdemobilizo- 
wanych. 

Komitet niesienia pomocy zdemobili. 
zowanemu żołoierzowi zwraca sią pow- 
tórnie do pp. fabrykantów i pracodawców 
wogóle o zgłaszanie do komitetu swych 
zapotrzebowań na pracowników i praco- 
wniezki, których Komitet ma do uloko» 
wania dużą ilość, Jednocześnie Komitet 
wyraża zdziwienie, że ua parokrotae 
wzmianki w pismach miejscowych, iż są 
ludzie do pracy, — zapotrzebowania nie 
wapływają, — Dla czego? 


mieszkanie Spiącej Kcólewoy przed przybyciem 


w cieniu rozłoży- 


= MAURICE RENARD. 
Ś i MA 
_SMIERC i MASKA 
-- Tak, tak... Nie poźnałem pana... tak. Te wą- 
Sy, dawniej ich nie było, Ileż to pan ma lat teras? 
— Ależ, wuju — mów mi „ty“, jak dawniej. 
— Mikołaj się nazywasz, prawda? 
Mocno byłem zdziwiony tem wszystkiem. On rów 
ież miał minę nie tęgą. Miałem wrażenie, że wizyta 


moja jest mu nie na rękę. 
Ciągle niepewny śŚciskałem jeszcze w ręku Wae 


Ez é 

 Lerne' spostrzegł to, i nagle jakby powziął jakieś' 
postanowienie: 
-= — Proszę to zostawić... zostaw Mikołaju— rzekł 
S - tonem rozkazującym. — W tej chwili przyślę tu ko- 
goś po rzeczy, Przedtem pogadamy trochę. Chodź się 
przejść. s 
; Wziął mnie pod ramię i poprowadził w stronę 
arku. 
Przez ten czas rozmyśliwał nad cżemś. 
Przechodziliśmy obok zamku. 
Okiennice były przeważnie pozamykane. - 
W wielu miejscach dach był podziurawiony, ŚCia 
 obłupane z tynku i poplamione, pokazywały tu i 
 owdze łaty ciegieł, Krzaki okalały zamek jak dawniej 
_ ale nie sadzono tu już od lat ani georginji ani wer- 
_ weny. Cebulki zeschły się już pewnie na strychu. 
=" Ścieżki niegdyś starannie posypywane piaskiem, 
- zarosły, jak dzikie pole, pełne pokrzyw i cykorji, Coś 


| CZE 
KR => 


księcia. 

Lerne szedł szybko, nie mówiąc ani słowa. 

Ominęliśmy smutne domostwo. 

Park otworzył się naszym oczom, 

Ach, jakże zaniedbany! 

Znikły plecione altanki i wstęgi Ścieżek, posypa- 
nych żółtym piaskiem i źwirem. 

Ostał się jedynie trawnik przed zamkiem, a i to 
przemieniony na pastwisko, okelone drutem. 

i Ogród zamienił się w las, pełen ścieżynek i go. 
aźni, 

Ardeny zstąriły w dolinę upomnieć się n swe 
prawa wydarte.. 

i Lerno ciągle namyślony palcem nabił fajką i za- 
palił, 

Weszliśmy w las. - ` - 

Aleja robiła wrażenie groty. 

Po drodze oglądałem rzeźby, stojące po obu stro 
nach. Poprzedni właściciel Fonval, postawił je w zbyt- 
niej może ileści. Te figury mojch dramatów dziecin- 
nych były ot sobie odlewami, zamówionymi u jakie- 
goś współczesnego naśladowcy sztuki greckiej czy 
rzymskiej. 

Gipsowe chitony wydymały się na kształt kryno* 
liny, draperje chlamy powiewały jak szale. 

"Wszystkie te bóstwa leśne, jak Syrynx, Arethusa, 
Echo nosiły koszulki wycięte i woreczki z siatki a la 
Margierita. ; 

Dziś te obrzydliwe podobizny bóstw greokich zda 
wały mi się jakoś bardziej znośne w szatach dzikiego 
wina i powoju. 

Po jakimś czasie wuj kazał mi siąść na kamion- 


stych orzechów. 
go" głowami naszymi dało się slyszeć lekkie chru 

Lerne spojrzał w górę. 

Na szczycie drzewa siedziała wiewiórka, patrząc 
Da " A zai 
Wuj zmierzył ją okrutaem, badawczem . 
niem, które przykuwało na miejecu; potem aai, 
śmiać, jakby się upewnił o ozemś waśżnem. 

— Hal ha! ha! to tylko mała... te.. 
się nazywa? .. 

wa o wlat; wyrazu. 

~ „vaki człowiek się robi śmieszny pod starość— 
mea sobie! Bezwątpienia rodobiuko ch tu grać 

° ę decydającą. Człowiek mimowoli nabiera nało. 
gów a ludzi, z którymi żyje; otoczenie wuja tła: 
maczyło jego akcent niemiecki, jego. «aniedbany wy- - 
glad i... nieodetępną fajkę w zębach. 

-  Clekawa rzecz jednak, że przestał lubić kwiaty, 
nie czuwa uad domem jak dawniej, źe stał się nie- 
zwykle nerwowy i wiecznie czemś ważnem zajęty. 

Dodajmy wypadki ostatniej nocy!... Wszystko to: 
nie zdaje się zbyt naturalnel 
Tymczasem profesor przyglądał mi się okiem 
bacznem, tak, jakby mnie nigdy przedtem nie widział 
Traciłem pewność siebie. tt 
Odgrywała się w nim jakaś walka wewnętrzna* 
Odczzwałem przebiegające w drgaieniach oczu momen 
ty decyzji i zwątpień. i ż l 
Kilka razy spojrzenia nasze skrzyżowały si 2 
eie spojrzeliśmy na siebie dłażej, Wuj zdecydo wał się 
wreszcie przemówić: i 


no, jakże... 


(d. e, n.) +2 
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- p. Solarczyk, 
= Bram. oraz kap. Jarząbkiewicz, komene 
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Adolf Reimschiissel 


Naczelnik gminy Sporysz 


Przeżywszy lat 67 po krótkich 


zmarł dnia 5 lutego 1921 r. 
z domu żałoby w Sporyszu (Małopolska). 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele garnizonowym 
w sobotę dnia 12 b. m. o godz. 8 rano, na które zaprasza znajo 
mych, przyjaciół i kolegów urzędników w smutku pogrążony 


Młodzież na plebiscyt. 
Staraniem. młodzieży sz zół średnich w 
dnia 18 b. m. w sali Straży Oga. odbę: 
_ dzie się Wieczornica Sląska. Dochód 
przeznaczony jest na plebiscyt. 
Zaślubiny. 
W nieczielę dn. 6 b. m, w kościele 
św. Rodziny ks, 8. Niedźwiedzki pobło- 
 głsławił związek małżeński p. Marji Kop 
czyńskiej b. legjonistki z p. Edwardem 
Szymańskim, b. legjonistą. 
Młodej parze „Szczęść Boże!* 


Wykonanie wyroku 


śmierci. 

Jak pisaliśmy, Sąd doraźay pod prze». 
wodnictwem prezesa M. Kokowskiego, 
skazał onegdaj dwuch policjantów: 8t. 

Krawczyka i St. Dudę, za kradzież, do- 
konaną w składach urzędu celnego w 
Herbach w nocy z dn. 6 na 7 ub. m. 

na karę śmierci. 

Wobec tego, że na wystosowace te 
strony obrony i prokuratora depesze do 
Naczelnika Państwa o złagodzenie kary 
© odpowiedź nie nadeszła, 


we czwartek o godz. 7 rano dokonano 
_ aktu egzekucji. 


£ W mrcźay poranek 


z murów więziennych przy 
i Magistracie 
wyprowadzono o godzinie 6 i pół rano 
dwuch skatych w kajdany policjantów 
pod konwojem 12 konnych fankcjonarju= 
Bzów policji na miejsce każci na Kule 0- 
podal cmentarza. 
Na miejsce egzekucji 


. przybył pp.: prokurator Piernikarski, ke, 


-kap. Godziszewski, sekretarz Sądu Okr. 
l lekarz wojskowy dr. A. 


dant oddziału. wojskowego, mającego dos 
kopač egzekucji. 

Po udzielenii ostatniej pociechy reli- 
gijnej, prokarator Piernikarski 

odczytał skazanym wyrok 
śmierci. 

Gdy skazazym zdjęto kajdany i prav: 
stąpiono do zawiązywania oczu, Dad: '» 
- świadczył, iż 

nie życzy sobie tego. 
Po chwili rozległa się komenda, póź: 


| niej salwa karabinowa i 


dwa ciała padły martwe. 

Lekarz wojskowy dr. Bram stwierdził 
zgan skazańców, poczem trupy ich prze- 
= wieziono do kostnicy na cmentarz na Ku- 


lacb. 
_ Urlopy dla rolników. 
~ Do P. E. U. zaczynają już napływać 
prośby źołnierzy o urlopy wobec zbliża- 
nia się robót wiosenoych w polu. Do ur: 
lopów takich, podług ustawy wojskowej, 
mają prawo wszyscy ci- popisowi, którzy 
stanowią jedyną siłę roboczą w gospo" 
darstwie rolnem, własaem lub  dsierża» 
wionem. Urlopy takia mają być udziela- 
ne od 1 marca do 20 kwietnia r. b. 

Wyjaśnienie. 

W nr. 6 „Kurjera* w artykuliku „Ko. 
- bieta dezerter" zamięszczonem zostało 
zdanie, i p. M. K. legjonistka, areszto- 
“waung została jako dezerterka z Legji ko 
_ biet w Krakowie. 
f Po okazania nam zaświadczenia Dow, 
Baonu Och. Legji kobiet "w Krakowie, 
stwierdzić musimy, iż p. M. K. poszuki- 
wana była jedynie„w oelu zwrócenia czę: 
ści umpndurowania, którego zwrócić, jak 
się okazało, nie mogła wobec złego ata- 
nu zdrowia, 

Zaznaczyć też należy, że p. M, K, 


_ zwolnioną była z Legji kobiet w dn. 15 


Tr 
a 


„listopada roku ub., przeto © skarżenie jej 
"b dezercję jest bezpodstawnem. 


— e 


cierpieniach opatrzony św. olejami, 


Pogrzeb odbył sią dnia 8 lutego 1921 r. 


Zdaleka i zbliska. 


Zgon gen. Gołogórskiego. 
W Warszawie zmarł gen, podpor, in 
żynierji Emil Gołogórski. ~ 


Związek trucleleli w Zakroczymiu. 


Wobec ujawnionych zatruć chlebem w 
Warszawie w Min. Zdrowia natychmiast 
wyłoniono specjalną komisję, celem zba* 
dania przyczyn zatruć i opracowania środ 
ków zapobiegawczych. Do komisji powo- 
łano siły fachowe. 

Ustalono przedewszystkiem, że wypad 
ki zatruć zdarzały się nie tylko w Ware 
szawie, lecz i na prowineji, a mianowicie 
w Qiechanowie i kosma Dworze. _ 

Po otrzymaniu wiadomości, że w No- 
wym Dworze zmarł jeden z rybaków na 
szutek zatrucia chlebem, komisja udała 
sią na miejsce i przaprowadziła drchodze, 
Slady prowadziły do Zakroczymia. 

W Zskroczymiu wśród handlarzy mą- 
ką.przy współudziale władz bð pieczeń- 
stwa rozpoczęto rewizje. W mieście po» 


wstała panika, Właściciele składów. mąki 


pośpieszenie wyrzucali worki mąki ze 
swoich składów. Dzięki energicznej jed- 
nak akcji komisji, worki te odnaleziono: 
jeden z worków znaleziono: w ustępie,żje* 
den pod bóŹnicą, jeden wydobyto ze stu 
dnt, część przychwycono w składach. 


stow Bio zg OS ZO AK E 


dlarzy zatrutą mąką. Aresztowano ldę 
Ajbeszyc i Cyrlę Bożułcką, przyczem jo- 
den s podejrzanych o przestę stwo han- 
dlarzy zdołał uciec. 

Worki opieczętowano i odesłano do 
analizy szczegółowej do Warszawy. 


Najświeższe wiadomości 


LWÓW, 9.2. (tel. wł.) Linja kolejo= 
wa między Sośnią i Horodnią, w guberpji 
Czernichowskiej, została zupełnie gnisz- 
czona przez powstańców, którzy operują 


tutaj od dwóch miesięcy. Wielkie mrozy 


i śniegi, jakie panują obeenie na Ukrai= 
nie, przyczyniły się do chwilowego osła: 
bienia ruchu powstańczego. 


Poezje futurystyczne w a- 
reszcie. / 
WARSZAWA. 10.2. (tei. wł.) Z roz- 
porządzenia komisarza rządu na miasto 
st. r piaig nałożono areszt na nakład 
dwumiesięcznika pt, „Pierwszy Polski Al- 
manach" (poezje futurystyczne). 


Votum zaufania dla rządu. 


PARYZ, 10.2, Tel. wł, Pisma francu 
skle donoszą, że na posiedzeniu laby 
gmin rozpatrywana będzie sprawa konfe 
rencji premjerów w Paryźu. - 

yrażono obecnemu rządowi votum 
zaofania. 


Przebieg strajku na kolejach, 


WARSZAWA 10.2 — Warsztaty na 
Peloowiźnie i Warszawie-Głłównej nie pra 
cują. W.depot. pracują pracują Żołnierze 
i kompanji kolejowych. Robotników, któ 
rzy dziś zgłosili się do pracy, nie wpue= 
szozono do czasu ogłoszenia nowego re» 
gulaminu przyjęcia. zy 

Wczoraj pod eskortą policji 
sprowadzono do depot kole- 
jowego |rzemieślników, po- 
trzebnych do naprawy paro- 
wozów. Ponieważ nie chcieli 
pomimo to przystąpić do pra 
cy, -oiu z nich aresztowano. 
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Moki polaków na Pod olu, 
LWÓW 102 — W Kamień cuPodol: 
ski prawie połowa ludności uciekla. Po- 
loča domów jest próżna, ulice wygłądają 
jak wyladnione, Prawie z każdej roeziay 
jedna osoba, a nawet więcej, znajduo się 
w więzienisch, Domy mieszkalne wgłą- 
dają jak fortece, drzwi i okna są aały 
dzień zamknięte przed nadami i rabujka 
mi, których tutaj codziennie dopuszozścą 
się wojska bolszewickie., Dowóz żywnopai 
ze wsi ustał zupełnie, skutkiem czego da 
nuje wielki głóp. 

Wszystkie sklspy są pozamykane. E. 
gzekucje odbywają się codziennie, w, osta 
tnim czasie bolszewicy wzięli się do pa- 
skarzy i tępią ich, stosując bezwzględnie 
karę śmierci, 

Z Polaków rozstrzelali bolszewicy w 
ostatnich dniach p. Winiarską za to, że 
była świadkiem w sądzie ukraińskim 
przeciw bolszewikowi, oraz ślusarza Kul 
czyckiego za uczestniotwo w delegacji po 
dolskiej dò Warszawyjo przyłączenie 4-0h 
powiatów podolskich do Polski. ©prócz 
tego wiele osób, zwłaszcza jezłonków Ra. 
dy miejskiej, wywieziono po Winħiey, a 
nawet dalej na wschód, À 


Chińczycy na 


Ukrainie. 

ŁWÓW 10.2 Cała Ukraina, od Dnie- 
stru do Dniepru, a nawet i poza Dniepr, 
zalana jest przex liczne od. 
działy Chińczyków; służących w 
wojsku  bolszewickiem i przebywających 
na Wzrainie na leżach zimowych. Żółci 
przybysze rabnją i niszczą chłopów. 


Zwycięstwo Trockiego. 


WARSZAWA, 102 (tel. wł.) Wedłag 
wiadomości otrzymanych z Mińska, na 
konferancji pariji komunistycznej rozwi» 
nęła się dyskusja, w której zabierali głos 
Lenin i Trocki. Konferencja zakoń:zyła 
się zwycięstwem Trockiego. 


Pokój w lutym. 


RYGA, 10.2. (tel, wi.) Między dele- 
gacją polską a Rosji sowieckiej doszło 
do porozumiesia w- sprawie złota. Na 
Polo BxRZYKA Bu” h Sod 
700 tysięcy mk. w złocie. 

W kołach delegacji polskiej przypu- 
szczają, że po załatwieniu sprawy złota, 
inne sprawy załatwiane będą w szybkim 
təmpie i podpisanie traktatu może nastą- 
pić jeszcze w miesiącu bieżącym. 


Polska Stanie Się potęgą! 
Organizacja zamiast impro- 
wikacji. — Oto treść prac 

francusko-polskich. 


PARYŻ, 8 lutego. Z powodu konfes 
rencji polsko francuskich, Pertinaux w 
„Kcho de Paris* pisze: Tego lata Polska 
została uratowana codem, jakich  potrze« 
by w przyszłości pragniemi uniknąć. Mi- 
mistrowie fran.uscy i polscy pragoą po: 
stawić organizacją na miejsce improwi- 
zacji, Za kilka tygodni sprawa Górnego 
Ślaska, mandatn militarnego w Gdańsku 
j granice wsohodnie zostaną definitywnie 
uregulowane. Polska więc stanie się na- 
gle potęgą, na którą można liczyć. 

Prasa angielska zaś zachowuje cha- 
rakterystyozne milczenie co do wizyty 
Naczelnika Państwa w Paryżu. Jedynie 
„Times“ pisze. Chociaż wizyta Naczelni: 
ka Peństwa posiada charakter pierwszej 
wizyty serdecznej, która rzecz prosta, na- 
leżała się przedewszystkiem Francji, tej 
wiernej przyjaciółce Polski — jednak pe- 
wne kwestje, a mianowicie sprawa Góre 
nego Śląska, sprawa utrzymania misji 
wojskowej francuskiej w Warszawie, kwe- 
stja środków większego zainteresowania 
kapitałów francuskich w przedsiębior 
stwach polskich, będą stanowiły temat 
dyskusji w Paryżu. 

Z pozostałych dzienników angielskich 
jedynie komanistyczny „Daily Werald* 
wzmiankuje o podróży Naczelnika Pań- 
stws. Wzmianka utrzymana jest, rz6cz 
prosta, w tonie sarkatycznym. 


Polska flaga na morzu. 


WARSZAWA, 10.2.—Rada ministrów 
zarządziła, ażeby na wszystkich statkach 
polskich wywieszano banderę o barwach 
narodowych. Górny pas bandery jest 
biały, dolny czerwony. Biały pas nosi 
znak po lewej stronie drążka. Banderę 
należy wywieszać na rafio okrętu lab na 
maszcie. 


Minister Steczkowski wyjeża« 
dża do Paryża. 


WARSZAWA, 10.2. —Minister skarbu 
Steczkowski wyjeżdża w piątek 15 b. m. 
do Rygi, przyczem towarzyszyć mu bę 
dzie referont ministerjalny Jauusz Letas, 
Po powrocie z Rygi min. Steczkowski u. 
da sią natychmiast do Paryża, gdzie je 
go przyjazd Naczelnik Państwa zapowie: 
dział w rozmowach prowadzonych z fran 
cuskimi mężami stanu, Celem podróży 
min. Steczkowskiego do Paryża jest na 
wiązanie stosunków finansowych. 


Podróż do Paryża przedmio- 
tem konferencji z prezyden- 
tem ministrów. 


WARSZAWA, 10.2.—Preż. min, Witos 
był dziś na posłuchaniu u Naczelnika 
Państwa. Konferencja trwała półtorej 
godziuy, rozpatrywano na niej szczegóło 
wo wyniki podróży do Paryża, W ko. 
łach politycznych stwierdzają ponownie 
doskonałe wrażenie, jakie Naczelnik Pań 
stwa odebrał podczas pobytu w Paryżu. 

Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu ma 
się odbyć dyskusja nad expose prezydeń 
ta minigtrów. Jest rzeczą prawdopodobną 
źe z różnych stron Izby mówcy nawiązą 
wywody swoje do wyników podróży Na 
czelnika Państwa do Francji. 


Szczęśliwa para narzeczonych. 


100-letni narzeczony i 72-let. 
nąrzeczona. 


W Los Angeles, w Kaliforui, zawar: 
te zostało małżeństwo, o którem, jako o 
czemś nadzwyczajnem, rozpisują się a- 
merykańskia kroniki Dr. Adrew Marrison 
i Mary Barney, tworzą tą szczęśliwą pa- 
rę, którą interesuje się całe miasto, Zoas 
nem jest powszechnie, iż „młody“ narze« 
czony skończył niedawno 100 lat życia, 
Oo się zaś tyczy „narzeczonej', to ną py 
tanie urzędnika państwowego ile ma lat, 
skromnie cdpowiada: „Zdaje mi się, że 
72, dosładnie jednak nie wiem. Zapom- 
niałam nawet zupełnie, gdyż woale się 
tem nie troszczą“. 
zonków” WaWa rę dócyewiwd "anal 
sprawozdawców, w cela zrobienia inter- 
wiewu. 

„Miss Mary — powiada jeden repor- 
ter — nie wierzy w miłość — dla niej 
małżeństwo jest kontraktem. Będąc pan= 
ną, wieie pieniędzy łożyła na stroje swych 
sióstr. Jest wielką przeciwniczką wyso- 
kich obossów. Są ono powodem, iż dzi- 
siejsze kobiety skaczą, jak żaby. {Jeszcze 
bardziej odrażającym dla niej jest dekolt 
„Dawniej — powiada ons — gdy panie 
skromniej sią ubierały, były o wiele zdro 
wsze. Również wstrętne są krótkie i wąz- 
kie spódnice, uwidoczniające ksztalty. Kil 
ku już miałam starających, lecz dla żad- 
nego nie miałam tyle uozucia, ile dla 
Morrisona. On jest taki mądry i eleganc 
ki. Smiech utrzymał mnie świeżą i mło- 
dą. Zawsze śmiałam Się, a na to składa 
się przecież tyle rzeczy. — Gdy ktoś mi- 
nio kilka domów i nie zauwazy niczego, 
z czego możnaby się uśmiać, — powinien 


pójść do lekarza chorób umysłowych, lub -- 


do okulisty“. 
Również i dr. Morrison, mąż śmieją” 
cej nią filozcfki, wygląda na szczęśliwe - 
go i zadowolonego. „Kocham bardzo mo» 
ją Mary — powiąda on — między nami 
zachodzi wielkię podobieństwo duchowe. 
Łączy nas głęboka i prawdziwa sympa- 
tja“. ż 
Pociechą dla wszystkich panien jest 
wynurzenie pani doktorowej. Powiada 
ona: „Zawsze miałam nadzisję, że wyjdą. 
mamąż. Wierzyłam, że los przeznaczył mi 
Moza, czekałam więc cierpliwie. Przyszedł 
On późno, ale wkońcu przyszedł. Nie 
trzeba sią nigdy śpieszyć. — Wolne dzie- 
wezęta nie starzeją się, a jak długo się 
żyje, sawsze powinno sią mieć nadzieję”. 
z Deas., . Cuon | ps 
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Ofiary 

(Złożone w Red. „Kur. Częstoch.*). 

5 Na plebiscyt. 

J. Pajchel z Kłobucka 200 mk. 

Z przedstawienia amatorskiego fryzje 
rów, urządzonego dnia 2 lutego w Ogni 
sku 300 mk. 

Walerja Sp. 20 mk. 

Pp. Kasińcy 200 mk. 
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4 ; KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 11 Lutego 1921 r. Nr 9. 
Od środy 9-go do niedzieli I3-go 


EA, 


MOTTO: W okrutnym pochodzie historji, zmory, stworzone 
przez ro Uranie ludzką, mają większy wpływ na * 


Teatr „ODEON srzeczywistość, niż rzeczywistość sama, Lutego r. b. 


SENSACJA! NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO OBECNEGO SEZONU! SENSACJA! 2 


Rewelacja w sztuce kinematograficznej. Drugie wydanie słynnego, „GOLEMA“, stanowiące 'odrębną i samodzielną całosć. 


„JAR GOLEM PRZYSZEDŁ NA ŚWIATY”... 
20 W nada: inierzzujący Program 


Nadzwyczajna technika! Niezwykła treść! 
Sw 20 
ze współudziałem z 


J. WAGINSKIEJ pieśniarki. Czesława Skoniecznego komika teatru „Czarny Kot“ w Warszawie, 
K. Bogorya-Górskiego tragikomika. Warji Sarjusz pieśniarki. Al. Nowickiej tancerki-solistki. 
H. Szatkowskiego pianisty-recytatora. H. Rydzewskiego piosenkarza: Wł. Nowickiego wirtuoza 


Największe arcydzieło! 
UMOWY S AANE E ATE ORDA A 


Teatr 
Artystyczno-Literacki 


Od dnia 9-go Lutego 92! r. 


MIRAŻ 


ul. Panny Marji Ne 19, 


— 


Kierownik art.-literacki i reżyser 


St. OS8ORYA-BROCHOCKI 


F i a 
| Dr. J. Fajman 
b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej 
Prófesora Neissera- 


Choroby skórne i weneryczne 
: „Przyjmuje od 4 RZ o 7 
Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro. 


W RCA SR 571 PCK KA OKNO w 


© 
"Dr Olufuu Turuki ` 
choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje codziennie do godz. 
«10 rano i od 3 do -ej wiecz. 


Kilińskiego M 4. II piętro, 
a ś e 


ER aooe 
Dr. Wacław kon | 


a choroby wewnętrzne 
(spec. żołądka i kiszek) 
przyjmuje od 4-ej do.6 p.p. ul. Panny 
Marji 331w pracowni bakterjologicz- 

2 nej od 6 do 7-ej i pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie 0d 9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 


E 


 Lekäřz-deñtystā 
Michał Grejniec 
uj. Panny Marji (I Aleja) N ro. 


Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 
i od 3—7 wiecz. Telefon 260 


WYSTAWA 
obrazów i rzeźb 


Jil Aleja 54 |" piętro 
Otwarta od. godz. 10 rano 
do 5 p... 
Węjście mk. 10 


na harmonji pedałowej i tancerza-solisty Br. Witoskiego art dram. B. Mucmana pianisty-akomp. i ing 


REPERTUAR: 


(część sz: KONCERTOWO-KABARETOWA 
część 2 „Przedstawienie Amatorskie 


Szkic sceniczny w1-ej odsłonie J, Jablońskiego 


Czy wiecie, że bez Sląska Górnego w Polsce przemysł się 
nie rozwinie? 3 ; 

Czy wiecie, że bez Sląska Górnego czeka nas nędza i nie: 
wola ekonomiczna? 

Czy wiecie, że utrata Sląska Górnego grozi nam utratą nie- 
podległości? i 

Do czynu! Do ofiar! Do pracy! 


Składajmy hojne ofiary 
na wyzwolenie Sląska Górnego 


W KSGUAKCJI MRUTJĘTA LZĘSTOCKOWSKiEgO". 


Kursy Buchalteryjne i JĘZYKOWE 


| E. Zalcmanówny 


przyjmują zapisy zarówno na w;składy handlowe, jak i językowe tylko 
TAF do dnia 14 go lutego r. b. i 
Informację i zapisy w kancelarji Kursów ul, Dąbrowskiego Nr. 7 nawprost bramy 
Stale przyjmują się zgłoszenia ra naukę pisania 
Qa $ ma maszynach. f 
E © a mn a eaae oaan aaa WSZ oxra samea anan amaes aomen awara aam a P UR 
åg a > m i ” ż BB. 4 kaś Y LS 
Zarząd Rady Opiekuńczej Okręgowej 
w Częstochowie 
podae do wiadomości, że we wtorek, dnia 22 Lutego 1921r. o gsdzinie 10 ra 
no, w lokalu własnym (Kościuszki 16) odbędzie się | 
Ogólne Zebranie Delegatów «ad Opiekuńczych 
Micjscowych 
według następujacego porządku dziennego. = 
1). year Przewodniczącego. 
2) Odczytanie protokułu. 
3) Sprawozdanie, 
4) Sprawa Szkoły ()grodniczej. 
5) Wolne wnioski. - i 
Ze względu na ważność spraw, Zarząd uprasza P.P. Delegatów o jaknaj- 
liczn'ejsze i punktualne przybycie. 
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usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
—— „iłiaść Pera Hebdy' —— 


s ę uznana przez powagi lękarskie 
Łatwo śię wciera, ma przyjemny zapach, nie plami biólizny 1 ciała, z ła- 
twością się zmywa ję 
„Żądać w aptekach i skład, aptecznych tylko „„Maśó'P-ra Hobdy“ z świerzbe- 
wcem na tykiecie, Słoiki na 1=3—=:12 osob. Tow, i HEBEBAxi Ska Warsza- 
wa Elektoralna 18 tel 1—37 .Dla.koni sd świerz y «paroha „Ekwol Hebda' 


Skład na Częstochowę M. NEUFELD 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


Do rejestru Handlowego działu A Sądu 0- 
kręgowego w-Częstochowie wciągnięto nastę- 
pujące firmy: 

17 maja |920r, i 

Pod Mk 862, Firma Marja Grzybowska, 
Drobny handel spożywczy w . Częstochowie. 
ul, Kościuszki 56. Firma istnieje od 1 stycz- 
nia 1920 r. Właścicielka - Marja Grzybowsks, 
córka Tomasza. Częstochowa, ul. Kościuszki 


Nr. 55. z 
15 maja 1920 r. 

Pod Na 683. Firma Stanisław Szewczyk 
Srzedaż mięsa w Stradomiu-Starym, gm, Gra- 
bówka. Firma iatnieje.od 1 stycznia 1920 r. 
Właściciel Stanisław Szewczyk, syn Prymusa 
w Staadomiu-Starym. 

czństochowa, dnia 21 stycznia 1921 r, 
Sędzia Rejestrowy A. Ostrowski. 
p. 0. Sekretarza W. Wo/niak. 


Dn A ZN 


Przekonać się 
każdy może że jedynie u 


Ba $ z 
J. Rząsińskiego 
Kościąszki 19a 
w podwórzu lewa oficyna 
najtaniej nabyć możra wszelkie płótna, | . 
dy kostjumowe, korty męskie, pod- ©. 
szewki, chustki, Kapy, ręczniki, cejgi,”| -8 
etaminy oraz firanki i inne towary. , 


— | 
Najtaniej nabyć można 
w Il Alei 25 


szewioty, wełny, płótna, płócienka,ota- 
miny, batysty, kał (W prześcieradła, kapy, 
kołdry, bostony na kostjumy, palta, matęr- 
jały na męskie ubrania, podszewki i. t. p, 


u Częstochowskiego Il Aloja 25, 


za , dokumen wojskowa 
z ubiono Wta ma Mie. 
CZ wa Chwastowskiego, wydane przez D-two 
2.09] Dyw; Legjorów. Łaskawy z alazca zoch- 


ce odnieść do „Kucjera Częstoch.* 

CJ portfel z 1020 mk. 
zgubiono książeczką odroczenia, 
wydaną przez P.K,U. w Radomsku za Nr 


i-4owodóm Kolejowym na imię Eugeniusza 

Zarzeckiego, Uprasza się_o beż so „Euje? 
m w u . . 

Zgubiono z.a. „yna 


- em; ' na 
imię Edwarda. Nagrodzkiego. Łaskaw sh 'zna- 
lazcę upraszam o Sirot okumeñtu do prd 


tułku Paralityków (Wieluńska 3. 


z aaa nowi polatane: Kupu--. 
© je laboratorjam tyst < 
I Aleja 10 Płacę ceny najwyższe. IA 
- eere me anana 
Młod 5 przystojny francoz x dobroj 


rodziny, pragnie poznać 
8to, kę-słowiankę z d 
maejan Qs ę broj rodziny, 
francuskiego udziela 


piworgacji i wzajemnych leko 
Łaskawe zgłoszenia płokniczno toś Doblo s. 
cjt „Kurjera* pod R. N. »- o Administra- 


Udzielam lekcji 


w zakresie 6-ciu klas, Wiadomość w „Kurjerao* 


a 


Odbito w Brukarni „Udziąłowej: 


